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D. 4 2  Października. — Rok 1847. 
Wtorek. M  273. Ju tro .  Sty Edw ard  Kiol. 

V S.  Iszy Ptz.dzirrnika.

W siys tk ie  dzwony Kościoła Katedry śś. TRÓJCY, 
wczoraj o godz: w p ó ł do 12ej przed południem, o g ło ­
siły  o zbliżaniu się do' tego przybytku B o ż e g o ,  m iło­
ściwego naszego MONARCHY. Ulice któremi N 1*AN 
prze ieżdżał ,  napełniły  się mieszkańcami W arszawy, 
k tórzy  na widok N. CESARZA i KRÓLA radosnemi 
okrzykami wynurzali uczucia wdzięcznego serca. Mi­
łościwy PAN i JJ .C C .W W . CESARZEY> ICZ Następ­
ca T ro n u ,  oraz Wielki X>ąźę KONSTANTY M iko ła -  
■i e w i c z , w głów nych  drzwiach Kościoła powitani zo­
stali przez Najprzewielebniejszego K ika n o ra , Człon­
ka N. Synodu, Arcy-Biskupa W arszaw ski.go  i Nowo- 
gieorgiewskiego, otoczonego Prałatami i licznem Du- 
thow ieństw em , który  N. PANU przedstawił K rŻ tz  l 
wodę święconą, oraz w y n u rz y ł  wymownie powitanie, 
i prowadząc do wielkiego O łta rz a ,  rozpoczął modły 
z sp’ewami religijnerai błagaiącemi PRZEDW IEC Z­
NEGO o błogosław ieństwo i spełnienie wszystkich ży­
czeń N MIKOŁAJA Pierwszego, i JEGO całej RODZI­
NY W Kościele znajdowali się Jenerałów ie. Urzędnicy 
pierwszych czterech klass, i Urzędnicy Dworu. Przed 
Kościołem i na placu mnóstwo oczekiwało Obywateli 
i Artystów, łączących swe odgłosy radości. N. PAN 
uprzejmie pożegnawszy JW . Arcy Biskupa, odjechał 
z Wl* LKIEM1 X i ĄŹę t ą m i  i świetnym orszakiem., na plac 
obozowy, na którym odby ła  się parada wojsk wszel­
kiej broni, składaiącycheały korpus. Był to widok na­
der  świetny i okazały. Wieczorem powtórnie miesz­
kańcy W arszawy oświetlili swe domy i mieszkania. 
Cyfra MONARCHY iaśniała na wielu domach Rządo­
wych i p rywatnych. Pożądana pogoda t rw ała  bez
przerw y. .

N. CESARZ Jmć, w czasie ostatniego Swego po- 
by tu  w Kijowie, pragnąc dać dowód Swych szrz .gó l-  
D y c h  względów Jenerał-Feldmarszałkowi Xciu W a r -  
8 Z A W S K I K M U ,  raczył Najmiłościwiej zaszczycić go R e­
skryptem  następującym: Xżę Janie Synu Teodora! 
Przy zwiedzaniu Kijowskiego arsenału , d o s trz .g łe m  
w n i m  trzy Chorągw ie, nadane w r.  1811 pułkow i pie- 
chotnemu O rłowskiem u, dziś noszącemu imie Wasze, 
w chwili,  gdy z Najwyższego rozkazu, polecone Wam 
b y ło  sformowanie teg<ż p u tku  tu w Kijowie. W  p a­
mięć tego wypadku daruie Wam te chorągwie p rzy  ni- 
niejszem za łączone , dla zachowania E h  nazawsze 
w W iszem  potomstwie. Pozostaie Wam niezmiennie 
p rzychylny. Na oryginale W łasną J. C. Mości ręką 
Dapieano: hMIKO-ŁAJ.”

Dokończenie P ensji em erytalnych. O trzymali:

Marcin B iełow ąs  v. B i a ł o w rą s , b . Dróżnik, rs. 2D b. 2'/z. 
G rzegorz K rólikow ski, b. Dróżnik, rs 2 t kopi. 5 7 ‘/»- 
Salomea z Mieczkowskich Z aniew ska , Wdowa po b„ 
Dróżniku, rs. l i k .  2SI/z. PP. Walenty W ej:h a n , Pod- 
szef Biura w W ydzia łach  pozostałych po b Kom:Rz: 
W ojny ,  do pensji r s .369  k. 2572 , dodatek rs. 497 kop. 
7472. E dw ard  Lew enthal, b D yrek to r  Gimnazjum 
Guber:, rs. 892 k. 50. WTad: Z danow ski, D yrek tor  
Gimnazjum Guber:,  do pensji rs l ,06(Jk. 50, dodatek 
rs.  187 k. 15. Aurora zC ym m erm anów  K rzyw icka , 
W dow a po Inspektorze Szkoły Powiatowej, i ich dzie­
ci, do pensji rs. 270, dodatek rs. 16 k .8772 . Apolooja 
z Plucińskich Sobolew ska , W dow a po Nauczycielu 
Szkoły Powiat:, i ich dzieci, rs. 67 k. 50. M  irj: z G ow a­
rzewskich W ilczek , Wdowa po b. Nauczycielu S zko ły  
Powiatowej, i ich dzieci, do pensji rs 75, dodatek rs .  
135. Marja zGallów Soko łow , Wdow’a po Asesorze 
Kol:, P rofesorze Akademji Duchownej Rzymsko K ato ­
lickiej w W arszawie i Alexandry ńskiegn In s ty tu tu  W y  - 
chowania Panien, i ich córki,  do pensji rs. 390, doda­
tek  rs. 390. P io tr  S ijanow , Radca Stanu, b. D y re k to r  
Gimnazjum Guber:, do pensji rs. 1269, dodatek rs.  75. 
W alentyna z Pękosławskich K otowska, Wrdowa pob .  
Nauczycielu, i ich córka, rs. 75.

(A. n . )  O i t e  zasmuca O p a t r z n o ś ć  w  swych w y r o ­
kach, pozbawiaiąo nas przy iemności towarzystwa m ło ­
dych i kwitnących Osób , o tyle z drugiej s trony p o ­
ciesza serca i dusze, dozwaiaiąc cieszyć się d ług iem  
przeżyciem lat, iakich w łaśnie doczekali n ie ty lkoco  do 
wieku, ale i wstanie pożycia małżeńskiego. Dnia 9go 
b. m. w Kościele parafialnym Śgo K r z v z a ,  o godz:5ej 
po p o łu d n iu , odbył się obrzęd ponowienia zaślubia 
Jubileuszowych, obrzęd prawdziwie uroczysty. Oiak- 
że przejmuiący i naśladowania godny p rzy k ła d !  k ie ­
dy Babka przez W nuczkę a Dziadek przez W nuka po­
prowadzeni zostali do Stóp Najwyższego S TW Ó RCY , 
aby odebrać b łogosław ieństw o przypom  naiące 50 r o ­
cznicę zaprzysiężenia w iary małżeńskiej między W. 
Szymonem Roszkow skim  Sekretarzem i Archiwistą b. 
Komisji Oświecenia Publicz:, Kawalerem Orderu Sgo 
S t a n i s ł a w a  4ej klassy i Znaku honorowego nieskazi­
telnej s łużby  za lat 20, nateraz Em erytem  i Obywate­
lem tu te jszym , a Urszulą z Chachulski. h Koszkow- 
ską  Jego  Małżonką. Stosowną i wzmacniającą mową, 
p rzedstaw ił im ważność obrzędu, oraz pobłogosław ił, 
W ,JX. Aloizy P u ła w sk i , Prefekt Kościoła S. K h z iz a .  
Amatorowie muzyczni, licznie zebrani . p r a g n ą c  mieć 
udział w tak rzadko z d a r z a i ą c y  m się obchodzie, po
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przewodnictwem  Pana J. K. C hw al iboga , wykonali 
s tosowny H ym n Ł achnera  na 4 g ło sy ,  oraz J. Kro- 
gulskiego, z towarzy szeniem organu. J. R . C,

W czoraj złożono w Red: K urjera  bezimiennie zł. 
50, dla rozdania prawdziwie uh >gim.

Wojciech T r z c i ń s k i , Obywatel m. W arszawy, cdziś 
rozs ta ł  się z tym światem. Pogrążona w sm utku Z ma 
z  Dziećmi i W nukam i,  zaprasza Przy jac ió ł i Zaaiomych 
na exportację zw łok  Jego, odbyć się maiącą w dniu 14 
b. m. o godz: 3 ej po południu, z domu własnego przy 
ulicy Dzikiej N °2310 ,  na smętarz Powązkowski.

Nasz ziomek Antoni Kontski, bawiący od kilku lat 
w P aryżu ,  znany w W arszawie ze swoich kompozy­
cji muzycznych, odebra ł pod ług  dzienników f ran cu s­
kich, Dyplom na Członka honorowego Akademji Stej 
C e c \ l j i  w Rzymie.

Wiadomo iak staraią się zaopatrzyć mieszkania na 
zimę , aby nie wystawić się na niewygody tej białej 
p o ry  roku; o m ało  nie watuią ścian, su f i tu ,  podłogi,  
drzw i i okien, obok ciepła iakie szanowny piec daie; 
u  ludzi atoli nietylko wszystko zmierza ku w ygodzie ,  
lecz i ozdobie; miłem iest zapewne wspomnienie la ta ,  
o to i  aby ie niekiedy przy pomnieć sobie, pomiędzy dwa 
okna, s a d z i  się ś w i e ż y  z i e l o n y  mech, u tkany gdzie-nie- 
gdzie gałązkami wrzosu kwitnącego, i k r z e w u  na k tó­
ry m  rosną iagudy borówki zwane: tak u tw orzony 
przedzia ł między osobą w ogrzanym pokoju siedzącą, 
a widokiem zew nętrznym , pozwala zapomnieć o nie­
wygodach dni zimnych. Zeszłej Niedzieli niemało 
wieśniaczek p rzy b y ło  do W arszaw y, maiąc w koszy­
kach na sprzedaż mech ozdobiony gałązkami wrzosu 
i borówek z owocem: niemały kosz z podwójną war- 
stą  mchu, można by ło  kupić za gr.  15.

S kład  N ut muzycznych G. Sennew alda , odebrał 
następuiące nowości: B-rj  sta, Walce na skrzypce i 
fortep:, dz: 58, cena zł. 7. Kramera, Reunion na fort:; 
z ł .  3. Duvernoya, 2 fantazje na fortep: z motywów 
o pery  Robert B ruce ,  przez Rossy niego, Nr Iszy Ka- 
watina, Nr ‘2gi L ’Orgie, każdy n um er  po zł.  2 I/z. f iu -  
gla, Tagfaller  na fortep:,  dz: 17, zł. 4 ' /z  Gutmanna, 
dwa N okturny  na fort:, dz :8 ,  z ł .2 7 a .  Henselta, M a ­
zu rka  i P olka  na fortep:,  dz: 13, Nr 6, zł. 4 Tegoż, 
K once rt  na f  rtep:, dz: 16, zł. 13. N ow akow skiego , 
L ’Ange decbu na fortep:, d*:24, zł. 3.

Dnia 9go b. m. i o 9ej godzinie z rana, na ulicy Se­
natorskiej wiele osób za trzym ało  się dla przypatrzenia 
się cząstkowemu słońca zaćm ieniu. \ \  pierwszych 
chwilach niemożna by ło  podnieść oczu, a między wi­
dzami iuż obiegały wyrazy : »szkoda, nie będzie można 
widzieć.” R tóś z obecnych iuż chciał pobiedz po szk ło  
zakopcone, a inny iuż rozciągał chustkę czarną, na 
prędce z szyi zdiętą; obejdzie się bez szkła, a Pan w łóż

chustkę, bo w szyię będzie zimno, zaw ołano , i w oka­
mgnieniu nadciągnęła lekka, na pół przejrzysta , iakby 
zasłona, chm urka która w strzym uiąc blask promieni 
s łonecznych , temsamem pozwoliła widzieć dokładnie 
w tym stanie słońce, które w ydaw ało  się iakby wy* 
kroione z prawej strony w części dolnej.

Zaonegdaj Bazyli P aprocki, lat 78 maiąey, w s łu ż ­
bie zostaiący, schodząc z 2go piątra, spad ł ze scho­
dów, iuderzew szy  g łow ą o m ur,  życie u trac ił .— 0:ie- 
gdaj W aw rzyniec  Sadow ski, lat 19 liczący, w te rm i­
nie u Krawca będący, w skutek  apoplexji, nagle życie 
zakończył.  (G. P.)

Kilka par iaskółek w W arszawie, opóźniły  się z w y ­
chowaniem swych dzieci, dla tego w łaśnie zinnem i 
□ie odleciały, ale przy  swoich gniazdach pozostaią; a 
chociaż iuż zbyt wczesne zimno im dokucza ,  iednak 
widzieć ie można, iak skrzętnie uw i;»ią się w szukaniu 
i łapaniu pom urach prawie iuż na pó ł m artwych owa­
dów, które niedorosłym i zupełn ie  ieszcze niewypie- 
rzonym  pisklętom zanoszą. Ztąd okazuie się iak wiel­
kie i silne iest przywiązanie iaskółek d osw ych  m ałych  
dzieci, z któremi razem ziębną i m a rzną ,  a opuścić ie, 
i w cieplejsze kraie same odlecieć niecbcą. Może też 
BÓG da ieszcze ciepło, aby te czu łe  stworzenia ocalo­
ne być m ogły .

W czoraj widowisko w Wielkim Tea trze  zaszczyci- '  
ły  swą obecnością znakomite Osoby. Po Córce R eg i­
m entu  p rzyw ołan i:  JPanna  l i i  w o li, JP P .  S to tpe  i 
M atuszyński.

W  ysokość wody na Wiśle stop 4, cali 7.
A r ty k u ł  z W ęg ro w a . —  W  dniu 27 Wrześ: r. b. 

przebywaiąey tu  za czynnością urzędową, delegowany 
Technik , pełen  nadziei młodzieniec, ś. p. J ó z t f  U r­
bański, po 2-miesięcznej in ieuleczonej chorobie, po­
mimo największych starań Lekarzy, przeniósł się do 
wieczności,  a śmierć iego wycisnęła łz y ,  napełn iła  
smutkiem i ob :e  nawet osoby, bo młodzieniec ten u- 
m iał zjednać serca wszystkich dla siebie, albowiem 
liczni przyjaciele, nieoraieszkali mu nieść pociechę 
w chorobie. Niemałą ulgę przyniósł w cierpieniach 
nieboszczyka Brat, k tóry  dowiedziawszy się o choro­
bie, z Lublina p rzy b y ł ,  i zabawiwszy dni killta przy  
łożu  słabego B ra ta ,pow ołany  obowiązkami s łużby  ia- 
ko Profesor G im nazjum , z boleścią serca opuśc ił  na 
kilka dni przed śmiercią kochanego Brata, odniósłszy 
z sobą smutną wiadomość nieszczęśliwej ociemniałej 
Matce, dla której też nieboszczyk swą pra ą niósłpod- 
porę w starości. Gdy zaś odgłos o nit uleczonej cho­
robie doszedł do uszu przyiaciela i kolegi od dzieciń­
stwa, podobnież Technika z W arszawy, młodzieniec 
ten nic nieszczędząc, pospieszył, aby ucieszyć się iesz­
cze chuć raz widokiem Przyiaciela ,  gdy  zastanie go
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przy życiu , lub oddać ostatnią p rzysługę  zwłokom 
iego; lecz niestety, los okruiny nie pozwolił uiu ucie­
szyć się widokiem przyiaciela, albowiem za p r z e b y ­
ciem zastał iuź martwe zwłoki iego, złożone na wiecz­
ny spoczynek w zimnym grobowcu; z największym 
rozczuleniem, wypytaw szy  si? o wszystko co zaszło 
W chorobie i przy śmierci, prosił  aby go zapr iwadzo- 
no na smętarz, tam rzuc i ł  się na ziemię, mięszał swe 
ł z y  z popiołami um arłych ,  a pomodliwszy się na g ro ­
bie Przyiaciela, w okropnej rozpaczy opuścił nieszczę­
sną mogiłę , która między dwoma Przyjaciółmi wiecz­
ny uczyniła  przedział. W id k podobnego żalu s k r u ­
s z y ł  serca tute jszych mieszkańców, i nowe łzy  wyci­
snął.  Spoczywaj zacny młodzieńcze, uśpiony snem 
wieczności, żyć będziesz iednak w sercach takich P rz y ­
jaciół, o iakich na świecie teraz iest trudno. S. i M .

A n g lja .  —  Bank ang: og łosił ,  iż nie będzie więcej 
udzielał zalicztń na papiery publiczne; stopę procen­
tową od najpewniejszych wexli z terminem 14to dnio­
w ym  oznaczył na 5 1/2 , z terminem 2-miesięcznym na 
6, a na wexle z terminem dłuższy m na Gz/2 —  Niektó­
re  towarzystwa kolei żelaznych zawiesiły swoie prace, 
z  powodu niedostatecznego kap i ta łu .— Dzienniki ang: 
są bardzo zniechęcone, z powodu zwycięztw odniesio 
nych przez wojsko amerykańskie w Mexyku.—  W Ir- 
landji zajmuią się gorliwie środkami zar^dczemi g ło ­
dowi,  k tó ryby  m ógł nawiedzić mieszkań ów w ciągu  
p rzysz łe j  z im y .—  Jenera ł  Karol N ep ir  lOgo z. m. 
miał odpłynąć z Indji do Europy. Armja indyjska ma 
być  zmniejszoną o 47,000 ludzi.—  Xżę K apui brat 
Króla Neapoiitańskiego, znajduiący się z swoią m a ł­
żonką na wyspie Malcie, zostaie w tak k ry tycznym  
•tanie finansowym, iż uiedawno go tradowano; między 
wierzycielami,głównie wystąpił Konsul Neapolit-ński.

F ra n c ja .—  Xżna K em ur  ze sw iemi dziećmi Ig o  
b. m. p rzyby ła  także do la Ferte, Widame, gdzie bawi 
rodzina Królewska.—  Hrabia W a le w sk iwkrótce spo­
dziewany iest z powrotem z la Platy, im a  byc miano­
wany sprawuiącyin inter: w Sztutgardzie, w miejsce 
Xoia Fontenay. k tóry  o trzynu  awans. — Kapitan 
S ze fle r  z prus&iego statku fF V helm , p rzy b y ł  do E 
tapl francuzką łodzią rybacką. Statek iego za tonął 
niedaleko wyspScilcy, w sk u te k  potrącenia się o ame­
rykański statek G riffon , na k tóry Kapitan szczęśli 
wie skoczył; próżnę by ły  i* go prośby n» statku amer: 
aby udzielono pomocy osadzie pruskiego staiku złożo­
n e j  z lOciu ludzi. D iznawszy więcej nieprzyjemno 
ści na statku araer:, schronił się na francuzką łódź 
rybacką. —  Ceny zboża spadaią, prócz w departamen­
tach północnych. —  Odpowiedzialny wydawca f iu  
r je ra  fr a n c u zk ie g o , został zapozwany przed Sąd 
p rzys ięg łych ,  z powodu oczernienia M m u lra  skarbu

P.,na D i/m on.— P. Genie ma być mianowany Sekre­
tarzem Prezesa ll^dy.—  F ryderyk  S u lie  zos taw iłdwa 
dzieła dramatyczne, iedno p o d ty tu łe m :  S ia r y  P a - 
r y i ,  dram at historyczny w 5 aktach i obrazach; d r u ­
gie p. t: F atalność, dramat krotoehwilny w 5 akta h.

Kupiec korzenny Godin  został skazany na śmierć, 
za uduszenie swoiej żony. —  C z e l a d n i k  stolarski An- 
guiez, mający lat 3 3 ,  przed kilką dniami w Kościele 
katedralnym w Anuiens, u d a ł  się nanajwyższą galerję 

skoczy ł na do ł;  samobójca zos ta ł  zdruzgotany na 
m ie jscu .-— VV niektórych miastach po łudn iow ych ,za­
prowadzają widowiska walki by ków na k sz ta ł t  hiszp:.

Niemcy. —  4go b. m. odbyły  się w Szenbrunn  za­
ślub, nyArcy-xięcia F erdynanda , zA rey-x iężn iczką£/.  
zbietą, córką zgasłego Ai cy-xięcia Józefa  Woiewody, 
w obec NN. Cesarstwa Austrjackich i ich rodziny.

R ozm aitości.—  W tych dniach spotkało się dwóch 
przyjaciół, ieden w letnim surduciku, drugi w zimowej 
watowanej węgierce. Pierwszemu by ło  bardzo zimno, 
d rugi rzeknie do niego: »Kochany przyjacie lu , tobie 
bardzo zimno, drżysz ca ły ,  czemu nie wziąłeś watów- 
ki?” »To niepodobna, odpowićd: ugi, bo ona iest w lom ­
bardzie.” Tam ten odpowie: »To trzeba by ło  choć bilet 
lombardowy przypiąć sob ie , żeby ludzie wiedzieli, i e  
masz su rd u t  zimowy”. —  Przy  Table d’Hote znacznej 
trak t jern i w M nichowie, iak tamtejsza gazeta donosi, 
ieden z gości iuż b y ł  napisał po zupie tes tam ent,  bo 
rozum ia ł ,  że iuż sztuki mięsa nie doczeka.—  Gazeta 
niemiecka niedawno doniosła: Nazwisko S m ith  iest 
w Aoglji i Ameryce ieszcze powszechniejsze, iak 
w  Niemczech nazwisko M iller; iedaa z Am erykań­
skich gazet donosi,  że w Marcu tego roku w Bostonie 
musiano zebrać wszystkich S m itó w  z miasta i okolic, 
i odbyć z niemi posiedzenie, ażeby przekonać się, do 
której gałęzi tej wielkiej familji ma. należeć spadek 
p rzy b y ły  z. Anglji; ale n iem ożna by ło  tak ogromnej 
sali znaleźć, aby pomieścili się wszyscy Smitowie; a 
w Anglji pewien Jegomość u ż y ł  następującego for^ 
tej u , aby dostał miejsce w  Teatrze na koncert Zen- 
n i L ind :  s taną ł  we drzwiach par te ru  i k rzy k n ą ł :  
uPali się u SmitaJ” natychmiast blisko pó ł parteru wy- 
prózoiło  się, i Kmitowie wybiegli na ulicę, bo każdy 
ro zum ia ł ,  że u niego p oża r .—  Gazeta E dinburg  do­
nosi,  ze w nocy 21go Sierpnia tego ro k u ,,  taka burza  
straszliwa by ła, iż rozhukane bałwany z dna morskie­
go muszle w yrzuca ły ,  aż do okien sypialnego pokoj'u 
Strażnika wieży ogniowej morskiej.  Jest to wysokość 
na 70 s to p .—  T ea tr  W łoski w Paryżu został o tw ar­
tym  2go b. m. W  programie, który Dyrektor T ea t ru  
Pan W a łe l  wydał,  są wymienieni następuiący Artyści 
i Artystki: Parne G risi, P ersiani, K a ste lla n , h o r-  
bari M a rie la -R ra m b illa , B ellin i i B r n i j  oraz Pa-
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nowie L nblasz, M a rio , G ardoni, Ronjoni, K olleti, 
T a g lio ji ' o, Cellini, D a ifo r i  i P c lo n in i.—  W  Lon­
dynie otworzono nowy T ea tr  niedaleko Marełibone. 
Sala iego ma objąć 2000 widzów. Na t e j  S' enie maią 
być  powoli, powoli g rane wszystkie setuki Szeksp ira .

PRZY JECH ALI do WARSZAWY.
X iążę  TIrusuw F l ig iel-Adjntant  -T. C K. M. z Petersburga;  

l ió b r  Teod: Radca Stanu z Rossji; X- F ija łkowski Anto: B skup 
z  K ask ; H.meman Józ: Oby: z Poznania;  Kozubowski Lud: Oby: 
e Ł a s k ;  K lee r  Leop: Ob: z Wiednia; Lo ttych  Dawid Ob: z Pruss;  
Łedóchow sk . Jan  Itr. z P ęd ,ow a;  Maeieiewski Miele Ob: z Ros- 
sji; Per  o « s  a Jadw :.Żońa Kole: Ases: z Chodowa; Swiesaew- 
*ki Adam Ob: z Osowca; Z ło tn ick i  Stef: Ob: z  Błędowa.

Unia 7 g-o h .  m. wieczorem, w prreieźdr. ie od mostu p rzez 
Wowy Zjazd do t eg o ż  mostu, ulicą Senatorską ,  Bielańską,  do 
Hotelu  W ileńskiego na Tłómackiem, zbubione zostało X A -  
'  '  I A ' l ' H O ,  w któreni prócz Odzienia służącej,  znaj­
dował się L E N  szczególnej białości, spleciony i w kilka k r ę ­
gów ułożony. Ł a s k a w y  Znalazca tych  przedmiotów, raczy  
oddać ie do Szw ajcara  w pomienionym Hotelu, gdzie  odb ie ­
r z e  sowitą nagrodę.

Dnia 8 z. m. idąc ulicą Miodową na F ra n c iszk ań s łą ,
— 1 zgubiony zost ł  P U L J A R E S  czarny,  w którym znaj- 

_ _ d ow ały  się 3 W e x le ,  na k tó re  zrobiono zastrzeżenia, 
każdeu po Rubli  sr. 330, wystawione w dniu 23 Sierpnia  r . b .,  
z  terminem V /2 miesięcy cd daty, z podpisem M ordki Lejb Ra- 
peport ;  Abrama Hejt ler ,  i  S z l a m .  I l e n l g . . ! ;  w  g n t o w i ź n i e  p ó l  
Im per ja ł ,  dwa dukaty w złocie i inne notatki; oraz '/ t  część L o ­
su Lote rj i  Krajowej Ner  3 8 0 7 , ' / io 8189, i dwie lOte części Lo­
su. Ł a sk a w y  Znalazca raczy  oddać, pod Nr 1819 przy  ul: F r a n ­
ciszkańskiej  da podpisanego, a w nagrodę  zatrzyma sobie go to­
wiznę znajdującą się w pu l jares ie .—  Chaim Silliei-stein.

,Now.° za i ‘i o n y  MAGAZYN S T R O J Ó W  przy  u- 
K rak :-P rzedm :,  wprost  Bernardynów pod Nr 

Nffisę,-' 447, poleca się łaskawym  ’ w zględom Szan: Publi­
czności z wyrobami swemi w nowym guście,  pod ług  najśwież­
szych wzorów  paryzkich; p rzyjm uie  się również wszelka r o ­
bo ta  Sukien, P łaszczyków , M antyl,  i wszelkich innych S tro-  
tow; niemniej Szycie Bielizny damskiej  i męzkiej.

Z. Olszewska.
W  dll,u 30 t r z e ś n i a  (12 Październ:)  r . b. o godz: 4 

z południa, w miejscu posiedzeń Tryb: Cyw: G ab er :  
W a r s z :  pod N r  549 w sali audyencj  nuluej W y d z : I ,  

T rv h u  »0dby tA zosUnie P rzed W.. Rożnowskim Asessorem 
a m  a r  i 1’ M U te c ln » w drodze  działu sprzedaż N IE R U C H O ­
M O ŚC I,  tu w W arsz:  przy ulicy Niecałej  pod N r  614 L. pp
łożonej  m urowanej,  do Zaią, akowskich. ,  f      należącej.
“ " " e .5 , ę . 0d ,SU“ m y :R s r - J 3>°7 l  k. 82 ,  iako szacunku przez

Licytacja
n -  s  .  , s   ł
Biegłych w ynalezionego. Posesja , ej  Nieruchomości, „aby w  
cy oddaną zostanie zaraz po dopełnieniu warunków l icytacyj­
nych; Z szacunku przy Nabywcy »a h j p  .,*ce Z(lstahie rs  1 8 Ó 0 .  

Nadto zostaną schedy nieletnieh Zajączkowskich. Bliższe o b j a ­
śnienie  z t a x y i  w arunków licy tacyjnyfl, w Kancelarj i  Pisarza 
T iy b .  U y d z :  I., i u S tanisława W ysock iego  Obrońcy przy 
Senacie pod Nr 223J znajduiących się, powzięte b y ć m u g ą .  

Do składu K »

rztio-
Lo-

*k l *"U K * w jo r u  p r z y  u l icy  N o w o -S e n a to r s k ie i ,  
"  dom u Boka pod N r  477,  iest w tych dniach , p0 . 
dziewany 2g i  t ran sp o r t  K A W J O R D  Astrachańskiego.

m a ł o - s łu ego. A. K  u c h a r k i n.
lego,

S I 4 Ł K ¥ *  narożny w domu przy  uley N iecaL j  i W  
wej pod Nrem 614 lit: C, iest do naięcim każdego czasu, b 
kalem do tego przy leg łym , a bliższa wiadomość u Gospoda 
rza  domu, na Iszern piątrze.

Po trzebna  iest do małych Dzieci rodowita  N IEM K A , umie- 
iąca  czytać i pisać. Zg łos i  się pod Nr 1565 lit. C, na 2gie 
p ią t ro ,  po lewej stronie ,  f r z y  ulicy Chmielnej , 

g i k  W IN O G R O N A  i B R Z O S K W IN IE ,  sprzedaią  «i? po 
ify' uniżonej cenie w Składach W y r o b ó w  W oskow ych  i 
<©> Ł o jo w y ch  K aro la  Scholtze,  p rzy  ulicy Przeiazd i przy

ulicy Senatorskiej.
K to b y  żąda ł  z PP. F ab ry k a n tó w  nabycia  W Ę G L I  angi I- 

skich, w bardzo dobrym  gatunku , niech się zgłos i  do H er ­
mana K ucner ,  a tam o trzym a wiadomość.—  Tamże znajduie 
się W O Z  gospodarski , w bardzo  dobrym stanie, do sprzeda- 
nia, ulica Piwna N r  95.

T rz y  P O K O J E  z  K u c h n ią ,  na lm  p ią trze ,  w  podw órzu ,  
z Drwalnią  i Piwnicą, do wynaięcia za  cenę kw ar ta lną  d u ­
katów 9, w domu Nro 790, przy  ulicy E le k to ra ln e j ,  wprost  
Kom ory.  Wiadomość u Szw ajcara  pałacu Mostowskich.

Z  K antoru Z leceń p rzy  ul: fV ierzb o w ej K r 4 7 3  c 
K toby sobie życzy ł  z  osób udać się w G ubern ję  K I J O W ­

S K Ą  ua Lublin , Uściług, lub do innych miast, w koczu ka- 
rec ia n y m ,  za pom ierną  c e u ę , raczy swój adres nadesłać 
do powyższego K antoru .

Dziś rano ciepłn stopni 6. W czo ra j  w południe 8.
T E A  I R R O Z M  U T :.  D /iś ,  5 ty raz Dawis. 13ty raz M ajster 

i Czeladnik. (Dziś w W ie lk im  T ea t rze  nie będzie w idow isk ).

 _
,  . --------------  —  etP

5 # zaw >adamia Saan<*: Publiczność,  iż w SkładacldŁ
Iczyli Cukierniach naszych, w domu przechodnim R e z l e r ^  

J p o d  Nr 451,  i na Krakc .-Przedm ieśc iu  w domu P. Loewefr 
j^ 'Jod  Nrem 411, dostać można każdego czasu P O N C Z U f  

Tuuasowego, w obecnej porze bardzo stosownego, w bu I 
I telkach, z k tórych każda wysta rczy  na 12 szklanek, zh|  
j z ł .  3 g r .  10; w szklankach po gr .  15; nadto G li i^e jn  por- 

f a cj» P° £ r * Czekolady waniłjowej ó la Dhores, filiżanka 
a la Sanite po gr. 12. Oprócz tego,  każde^Oa 

J  luia t rzy  razy  świeżo robione Karm elki ,  funt po zł. 2, lepsze* 
po zł. 3; rozmaite Cukierk i ,  Soki i K onfitury; różne Ci sta .I  

^ C ias te czk a  do Kawy i Herbaty ;  T O R T Y  strojnie  u b r a n e j  
_ łe  lub w cząs tkach,  po znanej taniej cenie.—  W  Składzie* 

Jz a ś  nńSłym pod N r  411, oprócz wymienionych szczegółów.!  
3d- stać można kaźego czasu, K A W Y  parowej,  kufel po gr.10,1  
^ H e rb a ty  po g r .  10, S^odo porcja po g r .  20, Nikus po g r . 2 0 J  
jjOppeipopel po g r .  15; Poncz ananasowy po gr .  15; P o n c / f  
|z i aj ami i tak iź  G R O G  po gr . 20 ,  czysty G ro g  po gr. 15; |  
iBavarois z śmietaną lub Czekoladą po g r .  15, i rozmaite Li-^ 
jkwory w naj lepszych gatunkach; o czem Szan: Publiczność, 
Izaszczycflłą- nas łaskawem  odv» iedzanien^sama przekona się !

J u t r o  w handlu M ajewskiego  j*■ Wy ul; B ednaisk ie j ,  na Śnia­
danie : Zaiąo, K apłon fa<zero:, Polędwica, Pieczeń barania  a la 
sarna,  h uzar .  Ica i cielęca,  Ozór, F ry k a u d o i  Z razy  cielęce,'Kakel  
z ptiłard z tro l lam i.—  Obiad : Zupa rakow a z jarzynami, Sz tu ­
ka  mięsa,  P ierogi  ta tarskie , Polędwica, Budyń.

J u t r o  w Handlu W in  i Korzeni W .  Kołdrasińskiego, przy 
uli: Miodowej, w prost  Sądu Apel:, na S u iadau ie : Z razy ,  W ę ­
gorz ,  Rozbratel ,  Pekcflejsz, Oz r — O b iad :  Z upa szczaw iow;g 
i Rosó ł,  Sztuka mięsa, Pu lraw a z k ap łona ,  P ieczyste,  i t. p.


